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s odmoszoniem 46 f. WIELKOPO dok 24. 
Akademia 

nie ma być budowaną w Poznaniu, ta- 
kie wieści krążą po mieście. 

A nie ma być budowaną dla tego, 
ponieważ jak kierownik jej, proiesor 
Kiihnemann stwierdza, coraz mniej słu- 
chaczów na wykłady uczęszcza : Kiihne- 
mann sądzi, że akademia powinna być 
zamienioną na uniwersytet inaczej in- 
stytucya ta wcale nie ma przyszłości. 
Wszystko} to wyłożył profesor Kühne- 
mann w obszerniejszej broszurze. 

Na to odpowiada półarzędowa »Köl: 
nische Zeitung,« że może wywody Küb- 
nemanna są nie bez racyią ale uniwer- 
sytet w Poznaniu przyczyniłby się je- 
dynie do rozwoju polskości a niemczy- 
źnie szkodziłby raczej. Niemcy nie u- 
częszczaliby na uniwersytet poznański, 
za to gromadziłaby słę licznie na uni- 
wersytecie młodzież polska. — 

Bardzo znamiennem jest, że polacy 
jeszcze nie podnieśli głosu protestu 
przeciwko założeniu uniwersytetu w Po- 
znaniu, so uczyniliby niezawodnie, gdy- 
by przypuszczali, że przyczyniłby się 
on do germanizacyi. Polacy są prak- 
tycznymi politykami i dobrze wiedzą, 
co czynią.« 

Taką jest główna 
owego pisma. 

Na to odpowiadamy, że z punktu 
widzenia narodowego jest nam obojgt- 
nem, czy uniwersytet u nas będzie lub 
nie — germanizacy! miasta się nie oba- 
wiamy, chociaż zbyt miłym nie byłby 
nam widok burszów niemieckich. 

Nasza młodzież, uczęszczająca na 
uniwersytety niemieckie po niem. miastach 
sie nie niemozy, nie zniemczyłaby się 
też na uniwersytecie w Poznaniu — z 
drugiej strony szezegölniejszego ogni- 
ska polskości uniwersytet nie stworzył- 
by. Mogłoby to tylko wtedy być, gdy- 
by przy uniwersytecie byli polscy pro- 
fesorowie. Koło profesorów skupia się 
młodzież. 

Ognisk polskości mamy dosyć, boé 
każdy dom polski jest chwała Bogu ta- 
kiem ogniskiem, dającem młodzieży naszej 
ciepło patryotyzmu. 

Z praktycznego jednak punktu wi- 
dzenia uniwersytet dla Poznania byłby 
pożądanym, bo przyczyniłby się do 
wzrostu miasta, 

Jesteśmy przekonani, że nikt u nas 
zbyt gorąco sprawy założenia lub nie- 
założenia uniwersytetu brać nie będzie. 

Na jedno jeszcze przy tem trzeba 
zwrócić uwagę : Oto polityka pruska trak- 
tuje prawie wszystkie sprawy z jednego 
punktu widzenia, nie wnika w koniecz- 
ność lub pożyteczność sprawy, lecz zaw- 
sze się pyta, czy dana sprawa może po- 
lakom przynieść szkodę lub nie. 

Jasnem jest, że polityka rządząca 
się takiemi zasadami i na takich opie- 
rająca się podstawach jes: z gruntu fał- 
szywa i jedynie może się przyczynić do 
szodlenia ducha narodowego. 

Ta polityka zemści się kiedyś stra- 
sznie! 

treść wywodów 
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Dwa wiece w Czerniejewie, 
W niedzielę odbyły się na sali pana 

Kledeckiego dwa wiece: wiec »Straäy« 
i wiec w sprawie nauki religii, jeden 
po drugim. 

W; obecności około 400 uczestni- 
ków, przeważnie ludu wiejskiego, zagaił 
krótko po 5 wiec »Straży« p. Stefan Lu- 
tomski z Grzybowa starosta na okręg 
witkowski. Jak niestety zwykle się 
dzieje, inteligencya i obywatelstwo świe- 
ciło nieobecnością. 

Marszałkiem wieca »Straży« obrano 
p, Teodozsgo Pokrzywnickiego z Mała- 
chowa, który po zwołaniu biura udzie- 
lit głosu delegatowi »Straży< z Pozna- 
nia, dr. Tadeuszowi Jaworskiemu. De- 
legat wygłosił raowę na temat: «Co jest 
oświata narodowa i na czem polega na- 
sza samoobrona«, wskazując na różnice 
między narodem a państwem, oświetla- 
jąc tło kulturalne naszego położenia i 
podając sposoby zachowania naszej od- 
rębności narodowej pod sztandarem 
»Straży«. Mówey przerywano często 
głośnemi brawami i podziękowano przy 
końcu przemowy okrzykiem »Niech 
żyje! « 

W przerwie zapisywano się na człon- 
ków »Straży«, poczem p. T. Pokrzywni- 
ski gorąco i dobitnie przemówił o sprze- 
dawezykach i potrzebie hasła: »Swöj 
do swego.« Bardzo udatna i patryoty- 
czna mowa p. Kostenekiego zakończyła 
wiec »Straży.« 

Wystąpił teraz na mównicę miejsco: 
wy X. proboszcz Bąk i zagaił wiec pa- 
rafialny w sprawie nauki religii. Obe- 
eni byli z sąsiednich; duchownych księ- 
za Różankiewioz, Piebich i Nawrocki. 

Na wstępie oświadczył X. Bak, że 
wszędzie tam, gdzie jest lud polski, be- 
dą i polscy księża więc i teraz w cza- 
sach ciężkich, bolesnych przychodzi do 
nich z serdecznem słowem i radą. 

Następnia dał mówca jasny pogląd 

historyczny na stosunek rządu pruskie- 
go do polaków od czasu walki kultur- 
nej i wskazywał równocześnie na drogę 
obrony prawnej, jako jedyny sposób sku- 
tecznego odporu wrogich zakus. 

W nauczaniu języka polskiego jest} 
obecnis położenie takie, że inspektorzy: 
zatrzymują wnioski rodziców o nauczy- 
ciele oświadczają, że nauka, nie jest za- 
kazana, tylko że dotąd inspektor wnio- 
sku oraz odpowiedzi nań nie wydał. 

Należy zatem zrobić podanie do re- 
jencyi, aby skłoniła pp. inspektorów do 
szybkiej decyzyi, poczem dochodzić się 
będzie praw na dalszej legalnej drodze. 
Wszelki gwałt jak we Wrześni, nie jest 
na miejscu i skutku nie odniesie. 

Co dotyczy nauki religii, przyto- 
czył najpierw X. proboszcz sposób pra- 
ktykowany w szkole miejscowej i w o- 
koliey, dalej wskazał na przykład dzieci 
w Miłosławiu i Kiszkowie i zwrócił u- 
wagę zebranym, że sami pp. inspekto- 
rzy i nauczyciele wskazują rodzicom 
jedyną legalną drogę. Oto winni rodzice 
dać dzieciom piśmiennie wyraźne życze- 
nie, że nauki religii w nie- 
mieckim języku sobie nie ży- 
ozai w tej formie dzieciom 

Pezmań, platek36 lipca 1906. 
Telefont Bkepedyey! 1013. Redakcyi 1142. 

uczyć się zakazują. Nie spotka- 

ją za to dzieci żadne kary, byle w szko- 

le podczas tej nauki były obecne i za- 
chowywały się skromnie. 

Niemieckich katechizmów i biblii 
przyjmować dzieci nie potrzebują; wo- 
góle nacisk ze strony szkoły pod wzglę- 
dem nauki religii wywierany być nie 
może, bo tutaj nie decydują 
nauczyciele sami, ale także 
i rodzice. 

Aby dochodzić praw swych na dro- 
dze legalnej, proponuje mówca wybór 
dwóch komisyi tak dla nauki języka 
polskiego jak i religii, którym pomoce 
swą czynną przyrzeka. 

+  Zgodzono się na ‘to jednoglo- 
śnie, poczem i drugi wiec o godzinie 8 
wieczorem zakończono. 

Policyą poznańską reprezentował 
p. Giinther, miejscową p. burmistrz. 

Wiec w sprawie nauki religii. 
Września, 1-go lipca. 

W ujeżdżalni p. hr. Ponińskiego ze- 
brali się w dniu dzisiejszym liczni 

przedstawiciele duchowieństwa wraz z 

ojcami rodzin powiatu wrzesińskiego na 
wiec, celem zaprotestowania przeciw u- 
suwaniu języka polskiego z nauki reli- 
gii w szkołach elementarnych. 

Blisko dwa tysiące wiecowników 
wypełniło po brzegi obszerną ujeżdżal- 
nią. 

Zagaił wiec proboszcz miejscowy 
X. Łabędzki pochwaleniem Boga wyja- 
śniając w krótkich słowach cel zebrania. 

Na przewodniczącego wieca zapro- 

ponował X. dziekana Poturalskiego z 
Winnogóry, na co się zgromadzeni je- 
dnogłośnie zgodzil. 

X. dziekan przyjąwszy wybór po- 

wołał na ławników pp. Tadeusza Gru- 
dzielskiego ze Sołeczny, Leona Dzieciu- 

chowicza i Stanisława Zioleckiego Z 

Wrześni, dalej pp. Tomasza Ludwiczaka 
z Nowejwsi, Antoniego Jaknbowskiege z 
Kaczanowa, Michała Jankowiaka ze 
Skarboszewa i Franciszka Niezgódkę z 
Gorazdowa, do pióra zaś X. Manna, 
miejscowego wikaryusza. 

Następnie udzielił X. przewodniczą- 
cy głosu p. Tadeuszowi Chrzanowskie- 
z Kościanek, który w dłuższym wywo- 
dzie przedstawił zgubność udzielania 
dzieciom nauki wiary św. w języku ob- 
cym; poczem na wniosek X. Przewodni- 
czącego przyjęto jednogłośnie następu- 
jącą rezolucyę : 

1) Zważywszy, że jako polacy ma- 
my za sobą prawo przyrodzone, aby 
dzieci rasze uczyły się w szkole ję- 
zyka ojczystego; 

2) zważywszy, że sprzeciwia się to 
zasadom pedagogicznym wszystkich 
narodów ucywilizowanych, aby uży- 

waó w szkołach ludowych obcego ję- 

ka przy wykładzie przedmiotów nau- 

kowych, a mianowicie przy nauce 

religii; 
3) zważywszy, że nauka religii w 

niemieckim języku prowadzi do za- 

mącenia pojęć religii i osłabienia 
wiary w młodem pokoleniu ; 

my rodzics zgromadzeni na wiecu 

- PESMDYRATA na FOUZTACH: 
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we Wrześni dnia 1-go lipca 1906 r. 
protestujemy jednomyślnie przeciwko 
zaprowadzaniu niemieckiej nauki re- 
ligii i stawiamy uroczyste żądanie, 
aby rozporządzenia rejencyjne i kró- 
lewskiego inspektora, stojące w prze- 
ciwieństwie do zasad Kościoła i upra- 
wnionych żądań całej ludności jak 
najprędzej usunięte zostały, i przy- 
rzekamy wobec Boga i własnego su- 
mienia, że dołożymy wszelkicn starań, 
aby dzieci nasze nauczyły się dobrze 
czytać po polsku i poznały dostate- 
cznie prawdy wiary Św.« 

Po przyjęciu powyższej rezolucył 
zabrał głos gospodaiz pen Wacław Ma- 
ciejewski z Kaczanowa 1 na przykła- 
dach wykazał, że dzieci nasze nie poj- 
mują prawd wiary świętej wykładanych 
im w obcym języku. 

Następnie robotnik pan Antoni Sta- 
wniek ze Strzałkowa ubolewal nad obo- 
jętnością wobec wiary, panującą w Ser- 
cach dziatwy polskiej, a będącą skutkiem 
dzisiejszego systemn nauczania religi i 
wzywał do samoobrony spraw naszych 
najświętszych. 

W końcu udzielił X. Przewodniczą- 
cy "glosu X. Nieradzińskiemu, probosz- 
czowi z Grabowa, który wymownemi 
słowy wykazał wszechstronnie szkody 
moralne, jakie czyni między dziatwą 
nauczanie prawd wiary w obcym ięzy- 
ku. W gorących słowach wzywał mó- 

wea ojców zebranych do współdziała- 
nia z duszpasterzem w nauczaniu religii, 

Po wygłoszeniu mów powyższych 
zamknąłjX.Przewodniczący wiec, dzięku- 

jąc tak möwcom za podjęte trudy, jak 

zebranym za liczne przybycie i godne 
zachowanie się w czasie wieca. 

Policva podczas wieca reprezento- 

wał komisarz policyjny z Poznania i żan- 
darm miejscowy. 

Kółka rolnicze w Galicyi 
w roku 1905. 

Ey; 
Sprawy rolnicze należące do zakre- 

su działania Towarzystwa, obejmują 18 

działów: pola doświadczalne, próby z 

nawozami sztucznemi, dostarczanie na- 

sion, nawozów i machin rolniczych, 

sprawę lepszego obchodzenia się z obor- 

nikiem, melioracye rolne, mleczarstwo, 
kursa rolnicze, wystawy, wykłady, sado- 
wnietwo, pszozelnictwo, hodowlę kóz, 

hodowlę drobiu i królików it. d. We 

wszystkich tych działach wykazuje 
sprawozdanie ruch i postęp. 

W dziedzinie spraw handlowych 
podnosi sprawozdanie jako objaw ważny 

i znamienny, wzrastające ustawicznie 

zapotrzebowanie sztucznych nawozów u 

włościan. W roku 1904 dostarczono ich 

207 wagonów, w roku 1905 już 321. 

Ważną reformę wprowadzono w 

dziale, dotyczącym handlu po sklepach 

Kółek rolniczych: nakłania się Kółka 

do podziału zysków, osiągniętych mię- 

dzy członków w miarę ilości uskute- 

cznionych zakupów. Myśl ta — ozyta- 

my w sprawozdaniu — rzucona między 

Kółka rolnicze, bardzo chętnie się przyj- 

muje, tak, że po pewnym okresie przej- 
BA 



WIELKSOPOLANIN 
ściowym rozdział ten zysków będziemy 
mogli obowiązkowo nałożyć, a tem sa 
mem charakter spölkowy przedsig- 
biorstw handlowych Kółek rolniczych 
wyraźniej zaznaczyć. Podjęte zaś na 
nowo kursy wędrowne handlowe przy- 
czynią się do utrwalenia bytu sklepów 
przez rozszerzenie wiadomości potrze- 
bnych do wykonywania, względnie nad- 
zorowania sprzedaży. Nie ustajemy przy- 
tem w zabiegach, by z większych sklepów 
Kółek roln. powstały po miastach, wy- 
tworzyć hurtownie dla okolicznych Kółek. 
W ten sposób przy czynnej naszej po- 
mocy fachowej powstały w ostatnich 
i spełniają zadania hortowne pomyślnie 
rozwijające się Kółka w Sanoku, Kro 
śnie Brzesku, Dynowie i Zaleszozykach.« 

Pocieszające wyniki osiągnięto tak- 
że na polu obrony przeciwko pożarom. 
W niespełna 2 latach zorganizowano 
przy Kółkach 126 straży ochotniczych, 
przyjętych pod patronat. Związku kra- 
jowego. Towarzystwo zajmuje się także 
dostarczaniem sikawek i innych przy 
borów ratunkowych. 

Liczba abonentów wydawanego przez 
Towarzystwo »Przewodnika Kółek rol- 
niczych« wzrosła o 200, z 2503 na 2702 
Objętość tegu pisma powiększa się z ro- 
ku na rok. 

Z innych dat statystycznych przy- 
taczamy : 

Kółka, które nadesłały sprawozda- 
nia, odbyły w roku 1905 — 4726 ogól- 
nych i 20.954 zwykłych zebrań, War- 
tość własnych budynków Kółek wzrosła 
w roku 1905 o 52.427 koron — i wy- 
nosi dziś koron 635.706 Biblioteki Kö 
łek obejmują dzieł 72993. Wartość 
sprowadzonych w roku 1905 przez K t 
ka nasion wynosiła 105.230, wartość na- 
wozów 409000, wartość machin rolni- 
czych 37.022 koron, drzew owocowych 
sprowadzono 17.506 sztuk. Drenowanie 
przeprowadzono na 2195 morgach. No- 
we odmiany zbóż wprowadziły 282 kół- 
ka, nowe rośliny pastewne 382 kółka, 
wapö.ne używanie machin zaprowadziły 
242 kółka. Sklepów handlowych we wła- 
snym zarządzie posiadają Kółka 474, 
wydzierżawionych 425. — Udziały zło- 
żone na przedsiębiorstwa handlowe wy- 
noszą 380,063 koron. 

Na cele ogólnego dobra ofiarowały 
Kółka 39,986 koron. 

»Zebrawszy z dotychczasowej dłu- 
goletniej działalności — pisze zarząd — 
spory zapas doświadczenia i wyrobiw- 
szy sobie wśród ludu znaczne zaufanie, 
przystąpić możemy obecnie do dalszych 
reform. Przeprowadzenie tych reform 
jednak wymagać będzie dłuższego oza- 
su, bo choąc budować trwale, musimy 
fundamonta odpowiednie przygotować. 
Przygotowanie zaś nie jest zależne wy- 
łącznie od znajomości rzeczy, dobrej 
woli i pracy Zarządu głównego oraz od 
ohetnego postuchu przez Kółka rolnicze. 
Tu potrzeba jeszcze środków i to dość 
znacznych. Spodziewamy się jednak, że 
przedewszystkiem rząd krajowy pospie- 
szy nam z chętną pomocą tem więcej, 
że wykazujemy dowodnie, iż zuzytkowaé 

umiemy każdy zasiłek, nam udzielony 
na pracę twórczą.« 

Austryacka reforma wyborcza, 
W komisyi dla reformy wyborczej 

rozstrzygnięta została liczba mandatów 
dla Galieyl. Ostatecznie uchwalono 
przyznać Galicyi 102 mandaty, z któ 
rych około 30 dostanie się rusinom. 

Od kilku dni istniała obawa, że 
Koło polskie przez podstęp posłów nie 
mieckich zmuszone będzie zwrócić sie 
przeciw całej ustawie wyborczej. Wice- 
prezydent izby, p. Kaiser, znany prze- 
oiwnik powszechnego głosowania, był 
tego podstępu autorem. Mianowicie u 
czynił on wniosek, aby wykroić w Ga- 
licyi specyalny mandat dla niemców, a 
to przez kreowania mandatu dla mia- 
sta Białej łącznie z kilku osadami. Cały 
okrag liczyłby 20,000 mieszkańców, a 
w tej liczbie 14,000 niemcow, łącznie 
już z 5000 żydów, którzy się za niem- 
ców podali. Słusznie więc poseł Ko- 
złowski i inni wskazywali, że w takim 
razie przedewszystkiem należałoby się 
kilka mandatów ozechom w Wiedniu, 
gdzie ich jest 200,000, dalej polakom na 
Bukowinie itd, 

Panu Kaiserowi nie chodziło jednak 
o rzecz: wiedział z góry, że gdyby jego 
wniosek uzyskał większość, Koło polskie 
musiałoby głosować przeciwko całej u- 
stawie i na to tylko spekulował. Pod 
naciskiem rządu jednak, który lojalnie 
przyznał, że polacy takiej ustawy przy: 
jąćby nie mogli, wniosek upadł 21 gło- 
sami przeciw 15. 

Statystyka wykazuje w całej Gali- 
cyi 240,000 niemców, z tego połowę ży- 
dów, którzy za »język towarzyskie po- 
dali niemiecki. 

* Wiec „Straży* na powiat obor- 
nicki odbędzie się w Rogoźnie, dnia 8 
lipoa o godzinie 1 w południe na sali 
pana Krupskiego. 

Na porządku obrad: 
1) Zagajenie i ukonstytuowanie biu- 

ra. 2) Przemówienie delegata z Pozna- 
nia. 3) Pauza. Zapisywanie się na człon- 
ków. 4) Propozycye co do wyboru sta- 
rosty powiatu. 5) Wolne głosy. 

Na wiec ten wszystkich rodaków 
powiatu obornickiego zapraszają 
Stanisław Brykczyński. Świetlik. Drews. 

Koczorowski. 

* Wiec Zjednoczenia zawodowo 
polskieg- odbędzie się w Herne, w 
niedzielę 8 lipca o godzinie 4 po połu- 
dniu w lokalu pana Nittki, Nowa ulica 
(Neuestr.). Na porządku dziennym będą 
bardzo ważne sprawy oraz wybór dele- 
gata i mężów zaufania, dla tego upra- 
sza się o jak najliczniejszy udział. — 
Szczęść Boże! 

Stanisław Hałas, delegat na miasto Herne, 
Mittelstr. Nr. 9. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Z Poczdamu donoszą, że 

następczyni tronu powiła syna. 

— Książę Bülow ma zamiar zwie- 
dzić tego roku zabór pruski. Hakaty- 
ści otoczą kanclerza tak, że o rzeczy- 
wistym stanie rzeczy się nie dowie. 

— Berlin, 4 lipca. (Z sejmu.) O- 
bradowano w drugiem czytaniu nad 
projektem ustawy o ustanowieniu kresu 
przy obolgzaniu majątków ziemskich. 
Wolnomyślny poseł Krüger oświadcza, 
że ustawa nie zapobieży obdłużaniu 
majątków ziemskich. Mimo to projekt 
przyjęto po krótkiej dyskusyi. 

— Berlin, 4 lipca. W izbie panów 
obradowano w dalszym ciągu nad pro- 
jektem do ustawy o utrzymywaniu szkół. 

Z zaboru rosyjskiego: Z Warsza- 
wy donoszą: Z powodu zamachów na 
policyą, władze zarządziły wycofanie 
straży policyjnych z ulic. Służba bez- 
pieczeństwa oddaną będzie patrolom 
wojskowym. 

Rosya. Petersburg, 4 lipca, W oza- 
sie pogromów żydowskich w Biatymsio- 
ku zabito według rządowych zestawień 
82 osoby, a 76 raniono, zburzono 169 
mieszkań żydowskich i wyrzadzono 
szkody na 200,000 rubli. Rząd przeczy 
posądzeniom, że pogromy urządzono z 
wiedzą i wolą policyi. — Tym zaprze 
czeniom nikt nie da wiary. 

— Petersburg, 4 lipca. Utrzymują 
się uporczywe pogłoski, że gabinet Go- 
remykina poda się do dymisyi. 

— Petersburg. Pet. Agencya tele- 
graficzna donosi: Wszystkie oddziały 
gwardyi w Krasnem Siole prosiły o u- 
wolnienie ich od obecności pułku preo- 
brażańskiego. Prawdopodobne jest prze- 
niesienie tego pułku. Jak słychać, kil- 
ku posłów rewolucyjnych brało bezpo 
średni udział w podburzaniu. Także 
studenci potajemnie dostawali się do 
obozu. W miejsce ukaranego batalionu 
zostanie utworzyny osobny batalion ry- 
cerzy orderu Jerzego. Wozoraj uwię- 
ziono kilku muzykantów z pułku preo- 
brażańskiego za rewolucyjną propagandę. 

— Petersburg. »R. Inwalid.« za- 
mieszcza sprawozdanie komendanta bie- 
lostockiego pułku Włodzimierza do ca- 
ra, w którem komendant donosi, że żoł- 
nierze zachowywali się zupełnie popra- 
wnie podczas pogromów. Minister woj- 
ny zarządził, aby oficerowie załogi bia- 
łostockiej pociągnięci zostali do surowej 
odpowiedzialności, jeżeli się okaże, że 
zarzuty podniesione przeciwko nim w 
prasie są prawdziwe. 

— Petersburg. Przy rewizyi doko 
nanej w budynku administracyjnym III 
korpusu armii w Wilnie, znaleziono pie- 
częć związku wojskowego, co dowodzi 
egzystencyi takiego stowarzyszenia. 

— Charków. Tel. Ag. petersburska 
donosi: Koio miejscowości Kinlawki nie 
znani sprawcy zrabowali w pociągu 22 
tysiące rubli u kasyera Gołubowskiego 
z Towarzystwa kopalnianego Bogodu- 
chow-Perestow. Sprawcy wyskoczyli na- 
stępnie z pociągu. Wyskoczył także 
kasyer i puścił się w pościg za nimi. 
Potem znaleziono go na szynach, leżą- 
cego bez życia. 

— Petersburg. »Strana« donosi, że 
do Petersburga przyjechali z Moskwy 

| 

przedstawiciele organizacyi ziemskiej 
dla walki z głodem, ks. Erbeliani i Czełn- 
kow, którzy oświadczyli, że w roku bie- 
żącym do walki z głodem rząd będzie 
musiał asygnować co najmniej sto mi- 
lionów rubli. 

— Petersburg. Jak donoszą, zmiana 
gabinetu odwleka się z tej przyczyny, 
że trudno znałeść nowe odpowiednie o- 
sobistości na ministrów. Gabinet z 
łona Dumy jest wykluczonym. Prawdo- 
podobnem natomiast jest powołanie do 
gabinetu Szipowa na prezydenta i kilku 
liberalnych członków Rady państwa. 

— Ambasador rosyjski w Berlinie 
Osten Sacken powołany został nagle na 
konferencyą do cara do Peterhofu. Do 
konferencyi tej przywiązują tu nadzwy- 
czajne znaczenie. 

— Petersburg. »Strana« donosi, że 
poseł Anikin otrzymał następujący wy- 
rok Śmierci: »Odeski oddział tajnej par- 
tyi »Uratowania Rosyi« skazał pana na 
śmierć. Sekretacz Czajka,« 

— Petersburg. Z kilku stron dono- 
szą, że chłopi rzucają się także na kla- 
sztory. Wielki tłum chłopów napadł na 
klasztor Kumaj. Mnisi uzbroili się i sta- 
wili opór. Wkrótce wywiązała się mię- 
dzy obu stronami zacięta walka. Przy- 
wołane na pomoc przez mnichów woj- 
sko wzbraniało się strzelać do chłopów 

— Petersburg. Z Tyflisu donoszą 
do »Nowoje Wremia«, że wszędzie na 
Kaukazie panuje silne wrzenie. 

— Petersburg. W dniu 4 bm, t.j. 
we środę, rozpoczyna się w Kronszta- 
dzie sądzenie sprawy admirała Roze- 
stwieńskiego. 

Austrya. Delegacye przyjęły bud- 
żet ministerstwa spraw zewnętrznych. 

_ Wystawa w Kościanie. 
Zamknięcie wystawy przemysłowej 

w Kościanie, oraz rozdzielenie nagród 
odbyło się w niedzielę o godz. 7 wiecz. 
w ogrodzie strzeleckim w obecności li- 
cznie zgromadzonych członków Towa- 
rzystwa Przemysłowego, wystawców i 
gości miejscowych. Aktu tego dokonał 
prezes Towarzystwa pan dr. Laurento- 
wski w dłuższej przemowie, w której po- 
dniósł znaczenie przemysłu i rękodziel- 
nictwa, oraz dodatnie owoce wystawy. 
Mówca przy końcu swego przemówienia 
dziękował w imieniu Towarzystwa tym 
wszystkim, którzy do uświetnienia i u- 
rządzenia wystawy w znacznej mierze 
się przyczynili. W koficu odśpiewano 
»Wszystkie nasze dzienne sprawy: — 
poczem nastąpiło rozdzielenie nagród 
przyznanych przez sędziów. 

Pierwszą nagrodę otrzymali pano- 
wie: K. Tadeusz, mistrz szewski. P. I- 
gnaszewski, mistrz stolarski, Wł. Ciasto- 
wski, mistrz tokarski, J. Romanowski, 
mistrz blacharski, Edm, May, mistrz bla- 
charski, St. Wytyk, mistrz piekarski i 
cukiernik, Cz. Zygalski i Fr. Ściesiński 
ogrodnicy, St. Augustyniak, M. Wyryb- 
kdwski, drogerzysta, W. Banaszak, mistrz 
siodlarski, W. Banaszak, tapicer i la- 
kiernik, J. Florkowski, siodlarz i tapi- 
cer, Jam Ciemnoczołowski, mistrz ślu- 
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(Przekład z franeuzkiego). 

(Ciąg dialszyı 

— Na to się nie zgodzę, panie mar- 
kizie. 

— Dla czego? 

— Skoro podpis inle jest podpisem 
pana markiza, nie mogę odebrać od 
niego pieniędzy, które mi się należą. 

— Przepraszam bardzo, ja jestem 
dłużnikiem pani, bo jako człowiek ho 
noru, nie mogę pozostawiać mojego pod- 
pisu w cudzym ręku, czy on jest praw- 
dziwy, czy fałszywy. Znałem nadto ojca 
barona de Keryeana. Syn jego jest po- 
dłym, ale on był uczciwym człowiekiem. 
Nie pozwolę, aby nazwisko szlacheckie 
szarzało się po kryminałachfi zapisywano 
je w listy galerników. Proszę, oddaj mi 
pani ten kwit. | 

Ponownie odmówiłam żądaniu, ale 
gdy markiz zaczął mnie błagać i gdy 
był widoozzie zrozpaczony moim opo- 
rem, uległam z dobrego serca, odebra- 
łam moje dziesięć tysięcy luidorów, i 
oddałam ów kawałek papieru, o którym 
ani ty, ani ja nie słyszeliśmy odtąd ani 
słowa. 

N — Nędznico! — wykrzyknął z wście- 
kłością Luc — więc wypuściłaś z rąk 
ten fatalny dokument? 

— Czyż może nie miałam prawa? 

— Nie powinnaś była korzystać z 
tego prawa! 

Perina wzruszyła ramionami, baron 
mówił dalej: 

— Wieleż to razy groziłaś mi tym 
kwitem, lubo nie był już w twojem po- 
siadaniu? 

— Zapominasz, ze mam kwit inny 
na dwa tysiące liwrów — odrzekła zim- 
no wiedźma — że w ten sposób trzy- 
mam cię związanego za ręce i nogi. — 
Suma w takich razach niema znaczenia. 
Idzie się tak samo na galery za sto, jak 
i za milion dukatów. Uspokój się więc, 
Kochany baronie, zastanów się na chwi- 
lę, a przyznasz, że interesy moje zmu- 
siły mnie postąpić tak, jak postąpiłam, 
że nie podobna mi było przewidzieć 
wtedy, co się tam kiedyś stanie. 

Keryean zrozumiał, iż wiedźma mia- 
ła racyą. Silit się przybrać zimną krew 
i po chwili zapytał głosem prawie zu- 
pełnie spokojnym: 

— Czy sądzisz, że markiz zachował 
ten dowód błędu mojej młodości? 

— Tego sig na nieszczęście oba- 
wiam. Mam nadto przekonanie, że gdy- 
by tylko opowiedział ustnie fakt ten 
księciu de Simeuse, wypędzonoby cię 
jednej chwili, pomimo eliksiru długiego 
życia. 

— W takim razie jestem zgubiony 
— w takim razie wszystkie marzenła 
nasze rozwiane. 

— Jeżeli Réné de Rieux zobaczy 
się jutro z markizem de la Tour-Lan- 
dry.. to tak będzie z pewnością. Ale 

niema nic straconego... skoro mamy czas 
do jutra, możemy wygrać jeszcze. 

— Lecz jakim sposobem wygramy? 
— Nisdopuszezajac spotkania... 
— To niepodobne do zrobienia... 
— Kto wie? — mruknęła wiedźma. 
— Jakim sposobem mu przeszko- 

dzió? 
— To ciebie obchodzi, mój kocha- 

ny.. Szukaj, a może co wynajdziesz... 
— Gdybym wyzwał Rónego de Rieux 

i zakił go w pojedynku? 
— Pod jakim pozorem byś go wy- 

zwał? Ponieważ ma nadzieję zgubić cię 
w oczach de Simeusów i ponieważ liczy 
na to, że potrafi odzyskać zagarnięte 
mu tam miejsce, z pewnością nie będzie 
się chciał bić z tobą. Muszę jeszcze 
dodać, że gdybyś zabił rywala, nio a 
nic byś na tem nie wskórał. Pojedynek 
narobiłby wielkiego hałasu. Hrabia de 
Jussac, który widocznie bardzo się in- 
teresuje sprawą markiza, objasnilby 
księciu przyczynę zajścia. 

Luc tupnął nogą 1 uderzył się pię- 
ścią w głowę. 

Szukał coś widocznie, ale nie mógł 
nic znaleźć. 

— Perino! — wykrzyknął nagle z 
dzikiem spojrzeniem — markiza niema 
w Paryżu? 

— Słyszałam. 
— Ma powrócić dopiero jutro... gdy- 

bym przeszkodził temu? Cóż ty na to? 
— Myślę, że byłby to manewr bar- 

dzo zsęczny z twojej strony. 
-— Dzisiaj zaraz zatem dowiem sie, 

którą drogą 1 o której godzinie powra- 
cać będzie pan margrabia, a jutro za- 
raz rano wyjadę na jego spotkanie, 
przynajmniej o dziesięć, albo o piętna- 
ście mil oi Paryża. 

— Sam myślisz działać? 
Tak. Przypominam sobie przysłowie 

arabskie: »Jeżeli chcesz cokolwiek zro- 
bić, idź sam! Jeżeli nie choesz, poślij 
kogo!« 

— Pochwalam cle w zupełności, a 
dam jednę dobrą radę: Nie zapomi- 
naj, że przypadek, jeżeli umiemy z nie- 
go korzystać, staje się najlepszym i naj- 
dyskretnicjszym wspólnikiem. Staraj się 
uczynić wypadek swoim sprzymierzeń- 
cem. Wypadek sam się tlömaszy. A u- 
nikaj, pamiętaj, jak możesz, ciekawości 
policyi. Rouumiesz? 

— Rozumiem i będę z tego ko- 
rzystal, 

— Idź więc i16b, co możesz, ja ze 
swej strony nie pozostanę bezczynną. 

— (Cóż ty uczynić zamierzasz? 
— Postaram się oswobodzić cię od 

dwóch ludzi bardzo niebezpiecznych: od 
hrabiego de Jussac i od Rénego de «= 
Rieux. 

— Jeżeli to uczynisz, Perino i je- 
żeli mnie się także powiedzie, będziemy 
ocaleni i zabezpieczeni raz na zawsze. | 

Wiedźma się uśmiechnęła. Keryean 
promieniał i nie pamiętał już o znie- 
chęceniu, jakiego doświadczał dopiero 
przed chwilą. 

[Giąg dalszy nastąpi) 
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. Krawczyk, malarz, J. Wopiński, ma 

rz, A. Tedensz, mistrz kowalski, Jul, 

ychiowsk, właściciel fabryki maszyn, 

. Frąckowiak, mistrz Ślusarski, Domi 

‘ium Czerwonawieś (majątek p. Chłapo- 

rskiego), firma B. Kasprowicz z Gniezna 

', Wypych, kołodziej i J. Florkowsk:, 

nistrz sicdlarski, L. Rost,fabryka wódek. 

V. Kmiećkowiak 1 Fr. Kujawa, mistrzo- 

vie krawiecoy. Wł. Knychała. 

'_ Panie: Fr. Betejowie7, B. Knychała, 

rena Szadowska. H. Kubowiez, Zakład 

w. Zotit 
| Drugą nagrodę otrzymali panowie: 

u. Abt, mistrz stolarski. A. Tadeusz, 

istrz kowalski. J. Dalkowski, mistrz 

ołodziejski. Ign. Ecke.t, mistrz koło 

ziejski, W. Banarzak, tapicer i lakier- 

ik L. Rost, za napój bezalkoholiczny 

Samson.« W. Derda, mistrz szewski. 

Panie: O. Augustyniak, S. Skrobal- 

ka, Fr. Nowicka, J. Szyfier, H. Nowic- 

a, M. Romanowska. 
Trzecią nagrodę otrzymali panowie: 

4 Serdecki, mistrz szewski, P. Zurkie- 
icz, mistrz stolarski. 

|. Sędziami byli pp.: dr. A. Chłapow- 

ik z Bonikowa, Tadrzyński z Małych 

' , X. prob. Knast z Gryżyny, K. Spei 

bert z Popowa, Mecenas Meissner z Ko- 

ciana. Gospodarz Fr. »tachowiak z Sie- 

akowa. 
Prace kobiece oceniały panie: Czap- 

icka i Budaszewska oraz panna Wy- 

ybkowska. 

Wiadomości z blizka | z daleka, 
Poznań, dnia 5 lipca 1906 r. 

czmy dzieci pisać i czytać po polsku! 
* Ekspedycya nasza ma na aprzedeä 

naozki z pelikanem po 2, 5 i 10 fery- 
gów. Czysty dochód z tych znaczków 
przeznaczony na cele dobroozynne, 

nt. Now 

dziny 

Czekaj. Czel. rzeź. O. Kranse. Pom. biurowy 

Ber. Malewicz. Woźnica Józef Reimaniak. 

Szewe Wł. Kaczmarek. Kowal Fr. Lisiecki. 

Robotnik St. Kaidan. Pantoflarz Ign. Dobro- 

czyński. Niezam. S. — Cörke: Nauezy- 

ciel W. Suchetzky. Robotnik E. Mai. Pomo- 

enik biurowy H. Westphal. Puszkarz batal. 

Wine. Biskupski. Szewe Hip. Matuszewski. 

Kołodziej And. Kucharski. — Bliźnięta: 

2 chłopców: Muzyk E. Miiller. Córkę i sy- 

na woźnica J-: Frąckowiak. Dwie córki: Han- 

dlarz węgli Wł Gabler. — Umarli: in 

spektor gospodarczy A. Szczepański 80 lat. 

K. Hoffmann 4 mies. 10 dni. Nauczyciel e- 

merytowany S. Jakubowski 77 lat. Prowadz. 

lokomotywy F. Griineberg. Jan Strożniak 6 

mies. 3 dni. Handlarz Kar. Terrog 56 lat. 

Czapnik W. Talarowski 29 lat. Szyper A. 

Grześkowiak 50 lat. Leon Giiss 7 mies. 20 

dni. Piekarz Fr. Belka 44 leta. St. Niewie- 

cki 1 rok 11 mies, 26 dni. Zamężna Doro- 

ta Stolz urodz. Golland 49 Lt. Marya Ga- 
bler 4 dni. R. Klahr 4 lata 10 mies. 27 d. 

St, Schulz 8 mies. 2 dni, Robotnik P. Ba- 

nach 25 lat. 
* Poznań. Szewe Lewandowski z Jerzye 

wyszedłszy do Sołacza, chciał sobie narwać 

kwiatu lipowego — wszedł na drzewo, spadł 

z niego i kark sobie skręcił. W jednej chwili 

życie zakończył. 
* Poznań. Folwark Minikowo, Minikówko 

i Starołękę zadzierżawił od p. Biedermanna 

p. Tadeusz Prabucki, dotychczasowy wieloletni 

rządzea Pomarzan. Te trzy folwarezki stano- 

wią jedną całość i mają około 1200 mórg 

obszaru. 
* Wielkie burze, które srożyły się w ze- 

szłym tygodniu tak ogólnie, w samych Pru- 

sach Zachodnich spowodowały śmierć od pio- 
runa u przeszło 20 osób — jak dotychezaso- 
we wieści dochodzą. 

* Mosina. W Niwee utopił się samochege 
ksnonier Fibig z drugiej baterji pułku arty- 

leryi nr, 5. Już poprzednio chciał się utopić, 

ale mu zabroniono. Teraz mu się udało. © 

* Juz dziś donosimy naszym czytelni- 

om, *Ż do jednego z; numerów lipcowych 

ołączymy jako podarek dla naszych czy- 

telników „zbiór najpiękniejszych podań i po: 

wieści wielkopolskich. — Dajemy ten po- 

darek chętnem sercem, najpierw jako po- 

dziękę za okazywaną pismu naszemu stałą 

życzliwość, a powtóre, aby owe nasze piękne 
wielkopolskie podania i powieści rozpo- 

|wszechnić w jak najszerszych kołach. 
|, * Msza św. na intencyą dzieci wysy- 
/ łanych z poręki »Stelli« Tow. Kol. Wak. 
i Stac. Sanit. odbędzia się w dniu wy- 
jazdu dzieci w sobotę, d. 7 bm. o godz. 

z rana w kościele św. Marcina. Jaknaj- 
liczniejszy udział członków zwyczajnych 
i członków Zarządu jako też Towarzy- 
twu życzliwych pożądany. — Po mszy 
więtej udadzą się dzieci do Ochronki 
w. Józefa przy ul. Piotra nr. 7, gdzie 
trzymają odpowiednie wskazówzi. 

Za Zarząd »Stelli« 
_ Towarzystwa Kol. Wak. i St. Sanit. 

sę Jerzykiewiez, Walery Łebiński, 
| wiceprezes. sekretarz. 

| * Ojciec zdolnych i pilnych chłopców nie 
może zapłacić za nich szkolnego i odzywa 

jig » prośbą o pomoc. Na zapytania nasze, 
zystósowane do osób wiarogodnych, otrzyma 

liśmy odpowiedź, że warto wesprześ pilayeh 
shłopców. Składki przyjmuja nasza ekspedy 
Sys. ulisa Wodna nr. 15. 
|| * Poszukujemy miejsca dla uczciwego rodaka 
Jako woinego bankowego lub jako kursora dla 

Towarzystw. Polecony przez nas może w da: 
nym razie stawić kaucyą. Bliższych informa 
tyl udzieli redakcya Wielkopolanina, ul. Dolne 

_ Wałowa nr. 1. 

_ * Na chleb św. Antoniego złożył: p. A. 
> Górski z Janówca 5 mrk. — Razem marek 
29,95. 

|| * Od p. dr. Jaworskiego odbleramy co 
następuje: Szanownej Redaxcyi pozwa- 
lam sobie przesłać nowe wydawnictwo 
aStraży«, zawierające trzy wykłady dla 
Towurzystw: 1) Niemcy a Słowianie, z 

mapą, 2) O potrzebie łączności polaków 
na obczyźnie (praca odznaczona I na- 
‘groda na konkursie »Straży«), Germa- 
mizacya w budownictwie W. Ks. Pozn. 
Wszystkim Towarzystwom polskim, które 
Się do biura »Straży« zgłoszą, przesy- 
łać będziemy wykłady te bezpłatnie. 

3 rosimy tylko załaczyć do zgłoszenia 
«znaczek 5 fenygowy na koszta przesył 

ki, — Adres: Dr. Tadeusz Jaworski — 
Poznan — Posen. 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z dn. 
-go lipca 1906 roku.) Zapowiedzi: 
berzysta St. Kaczmarek z Wł. Pendzińską. 
usarz Ign. Skibicki z Salom. Żuromską. Nau- 

zyciel E. Fischer z Idą Meyer. — Śluby: 

Ockert 2 
UP 

Wł. Heinze. Mistrz krawiecki 
PRE Ree fan Virb UY EN SE 

Robotnik Fr. Urbanek z Kat, Pätz. Zecer 

* Stęszewo. W zeszły czwartek srożyła 
| się niesłychana burza z wielką ulewą i gra- 

| dem, który poniszczył zboża w całej okolicy 
| — a mało było zabezpieczonych. Niestety 
nasi mniejsi rolnicy tak dotychczas obojętni i 
niedbali, teraz ciężką niedolą może raz na 
zawsze wyleczeni będą z tej nieoględności. 
— W piątek piorun zabił młynarza Thiema 
— osierocił on żonę z kilkorgiem dzieci. — 
Był wielkim obrońcą uciśnionych landsmanów 
i wielkim zwolennikiem bractwa hakaty. 

* Słub. W Górce Duchownej pod Śmiglem 
pobłogosławiony został w kościele paraf. związek 
małżeński pomiędzy rządzeą p. Józefem Kończa- 
kiem z majętności Czackiej, a panną Maryą 
Dworak, córką powszechnie szanownych go- 
spodarzy Franciszka i Weroniki mnłżonków 
Dworaków z Targowiska. Aktu ślubnego u- 
dzielił miejscowy X. proboszez. Bardzo wielka 
liczba nadeszła telegramów, przeważnie ko- 
ściuszkowskich. Szczęść Boże miodej parze! 

* Sroda. Miejscowi szynkarze i gościnni 
sami się zabierają do umoralnienia ludności, 
gdy władza administrajna o to nie dba. Na 
zebraniu uchwalili, że w każdą niedzielę i w 
święto od 15 maja do 15 września zamykać 
będą lokale od godz. 2 po poł. i nie sprze- 
dawać napoi alkoholowych. i 

* Sroda. W Zberkach młynarz pan Józef 
Korezyk bez potrzeby sprzedał gospodarstwo 
dziedzicowi miejscowemu Schurowi dla tego 
tylko, że chce kupić większe, lub folwark za- 
dzierzawié. Pośrednikiem w tym interesie był 
Józef Urbanowicz z Murzynowa kościelnego, 
cechmistrz bractwa kościelnego św. Józefa — 
i członek Rady parafialnej. Korezyk i ajent 
jego tak skrycie chodzili około tego interesu, 
że się o nim dopiero po dokonanym fakcie 
dowiedziano. J. Urbanowicz stara się podo- 
bno o posadę kościelnego przy kościele filial- 
nym w Murzynowie. Powołuje się na to, że 
jest gorliwym członkiem „Straży św. Józefa." 
Resztę uwag każdy sobie dopowie. 

* Kościan. Do Racata przybył książę sa- 
sko-wejmarski, aby naocznie przekonać się o 
szkodach, jakie grad zrządził w tym obszer- 
nym majątku. 

* Srem. Dnia 30 czewca spalił się wia- 
trak pana Nowaka w Radzewie. Przy silnym 
wietrze iskry przeniosły się na budynki go- 
spodarza K. Wojkiewicza i pożar zniszczył 
stodołę, chlew i dom mieszkalny. Budynki 
bjły zaoezpieczone w Tow. ogniowem. — W 
Daszewicach spalił się wiatrak młynarza Dra- 
ge'go zabezpieczony na 2700 mk. Na zabez- 
pieczonym wiatraku spaliło się dużo zboża. 

* Klewitzdorf pod Gnieznem. Dnia 28 

przeciągała okropna burza z gradem. Grad 
tak zbił wszystko, że gdy burza przeszła, to 
na polach tak było jak po żniwach na lek- 

szene. Woda zabrała siano na łąkach. Ta- 
kiej burzy od przeszło 30 lat nikt nie pamię- 
ta. Taki wicher był, że mało który budynek 

czerwca nad okolicą Gniezna i Trzemeszna . 

l NAJ 
lasach królewskich po a 

kich żiemiach. Wszystko było ze ziemią zmie- | 

| mysłowej. — Kronika. 

os 
DEREN: 

rywane, niektöre przez pół przełar 
sosen wiatr obalił. 

* Czerniejewo. W Gebarzewie (Griinfeld) 

grad zniszczył wszystko zboże w polu. Zy- 

to zupełnie połamane, a ziarno bliskie dojrza- 

łości wymłócone. Groch i wyka w ziemię 

wbite — jęczmień również. To samo stało 

się z burakami i kartoflami. W ogrodach nie 

ma owocu. Niestety tylko mała liezba go- 

spodarzy była zabezpieczeną. Równego losu 

doznały wsie Nidom i Kompiel. 

* Chodzieź (Kolmar). W Morzewie dnia 

27 czerwca w kościele po porannem nabożeń- 

stwie powstał ogień we wnętrzu kościoła — 

prawdopodobnie od niezgaszonych świeć na 

ołtarzu. Kościół zgorzał, a z nim razem bu- 

dynki przyległe, pokryte słomą. Kościół był 

zabezpieczony na 40 tys. marek. — Stodoła 

gospodarza Kończaka na 600 mk., stodoła go- 

spoparza Jana Zabla na 1500 mrk., stodoła 

gospodarza J. Pierdziocha na 1200 mk., sto- 

doła B. Pierdziocha na 1500 wk. To tylko 

budynki, ale dobytek i sprzęty nie były za- 

bezpieczone. 
* Berlin. Tak zwana Centrala mleczna 

na walnem zebraniu uchwaliła podniesienie 

ceny mleka od 1 października z 12 na 13 

fen. za litr. Zachodzi pytanie dla czego w 

Poznaniu litr mleka w czasie lata kosztuje 16 

fenygów ? 
* Szczytno (Ortelsburg). Pod tytułem „Ma- 

zur“ zaczęło wychodzić pismo z obrazkami 

dla ewangielików-polaków. Pismo to wycho- 

dzić będzie 2 razy tygodniowo nakładem i 

drukiem H. Falkenberga i Spółki w Szezyt- 

nie za cenę 75 fen. kwartalnie. Bracia nasi 

mazurzy będą mieli teraz pismo 

podające prawdy niepoprzekrecane i nie na- 

ciągane na modłę prusko hakatystyczną. 

* Szczecin.  Szesnasteletnia panienka je- 

chała z Gletnią siostrzyczką do Heringsdorfu 

do rodziców. Kiedy poszła na chwilę na u- 

stęp we wagonie i powróciła, nie znalazła Bio- 

stry. Ta w jej nieobecności chwyciła klamkę 

wewnątrzną — drzwi się otworzyły, a ona 

wypadła. Siostra pociągnęła za linkę, pociąg 

stanął i dziewczątko znaleziono przy torze 

bardzo potłuczone. Zabrano ja do kliniki uni- 

wersytetu w Gryfii. Ktokolwiek jedzie z dziećmi, 

niechaj strzeże, aby klamek nie chwytały — 

bo drzwi się łatwo otwierają. 

* W Roztoku na Pomorzu złożył egzamin 

na aptekarza p. J. Degórski z Grabowa. W 

Charlottenburgu p. St. Bieńkowski złożył e- 
gzamin jako inżynier. 

* Warszawa. W tych dniach umarła śp. 
Jadwiga Patai, znana ze swych prac history- 

eznych — zwłaszcza dla młodzieży i dzieci. 

Pisała ona pod ukrytem nazwiskiem | Jadwigi- 

"Teresy. Niejeden z czytelników naszych uda- 

tne jej wierszyki czytał. 
* Warszawa.  Socyalistyczną agitatorke 

Różę Luksemburg, która siedziała we więzie- 
niu śledczem za agitacye — uwolniono z 0- 
wego więzienia za złożeniem 3 tysięcy rubli 
kaucyi 

'*" Ameryka. W Milwaukee utworzono ko- 
misyą, która ma się zająć zaprowadzeniem e- 
lektrycznego Światła dla wszystkich mieszkań- 

ców w mieście. Elektryczność ma być wy- 

twarzaną przez stosowne zakłady, które po- 
trzebną siłę motorową dla maszyn dynamo-e- 
lektrycznych brać mają z bieżącego bystrego 
prądu rzeki — tak tanią, że najuboższy czło- 
wiek będzie mógł Światła tego zaczerpnąć dla 
oświetlenia swego domu — wszyscy zaś rze- 
mieślnicy mają mieć sposobność zaprowadze- 
nia tej siły, jako motoru do obracania swych 
przyrządów maszynowych wykonujących wy- 

roby. 

e Kalendare. Piątek, dnia 6-go lipca rb.: 
Izajasza pr. Wschód słońca o godzin. 3, min. 
47, zachód o godz. 8 min. 22. 
EET FROWN 2 WIEK ORE PRE ORAL ST ALLE FREENET 

Wiadomości literackie. 
* „Przemysłowca* wyszedł nr. 26 i za- 

wiera treść następującą: Obniżenie przedpłaty 

‘na „Przemystowea“. — Jakie wykształcenie 

ogólne powinien mieć rzemieślnik ? (Ciąg dal- 

szy). — O wystawach w oknach wystawnych. 

Sprawozdania Towarzystw. — Z dziedziny 

ekonomii: Trusty w Ameryce. — Nauka ter- 

minatorów we Franeyi. — Wyrazy obce oraz 

skrócenla zastosowane w korespondencyi prze- 

SANE EEE EEE ETS ZO AIS ODA AE 

Ruch w Towarzystwach. 
* Baczność malarze! Zebranie filii polsk. 

Związku zawodowego odbędzie się w piątek, 

dnia 6 bm. o godz. 8 wiecz. w Domu Kato- 

lickim przy scenie. Na porządku obrad wa- 

żne sprawy. Zarząd, 

* Zebranie Towarzystwa organistów pod 

opieką św. Wojciecha na Pniewy i okolicę od- 

będzie się we wtorek dnia 10 lipca rb. o go- 

dzinie 2 po poł. w lokalu p. Skórniekiego w 

Pniewach. Porządek obrad; Zagajenie. Prze- 

czytanie ostatniego protokółu. Odczyt. Śpiew. 

był nieuszkodzony. Niektóre cule się wywróciły. 
Sprawozdanie delegata. Przyjmowanie nowych | 

y RZ 
ę ENEA Zarząd. 

* Zebranie wydziału pań Tow. „Pielgrzym | 

od będzie się w czwartek dnia 5 lipca o godz, 

7 i pół wiecz. na sali Dominikańskiej. 
Zarząd. 

* Blumenthal. Pétroeme walne zebranie 

Towarzystwa Sw. Józefa odbędzie się w nie- 

dzielę, dnia 8 lipea o godzinie 3 po połu- 

dniu w lokalu u p. Floki. Na zebranie to — 

zaprasza się wszystkich członków. Jak najli- 

'ezniejszy udział pożądany. Goście mile wi- 

dziani. Zarząd. 

ao mn TING A NE 

Obrona Prawna. 
* Panu K. K. K. odpowiadamy: Ponie- 

waż nie ma w kontrakcie, że Pan masz po- 

nieść koszta pogrzebu wymiernicy, przete 

dzieci jej za koszta pogrzebowe skarżyć pana 

nie mogą. 

ARRON RAAT ED LIP OES LL: ACHENSEE 

Wiadomości handlowe. 
śprauwzdsaie gieidowa. 

Posunf, duis 5-go lipca 3805 », 
9980 s. Połyczku niemiecka B I pół proc. . © 

Pożyczka pruakę ukone. Ź I pół proc. . 9960 , 
dis B proc. . 8885 ., 

Listy zdana poznańskie 4 prod. . 108,75 , 
dts. Bi pół pros. 98,80 ,, 

Listy vestows posnafakie $ I pół proc. 9840 ,, 
dio, 4 proc. 10180 ,, 

Renta włoska £ proc. en... :03,60 ,, 
Austyscks remia słoja 4 prod. . . 190,70 ,, 
Austvyacks renta swebrna 41|, proc. . 100,78 ,, 

Listy somawne polskie 4 I pół pros. 87.60 ,. 

Renia węgieruks słota 4 pro. . . . 9,75 , 
Banknoty francuskie sa 100 e. . . - 81.40 ,, 
Banknoty nustrynckie za 160 kor. w rar żę 
Banknoty wczyjakie zo 100 m. 

Poznań, Aula 4 lipca 1808 r. 
(Drxsdows możowauia miejskiej komisył targowe, 

ta targu zbożowym.) 
Za 100, kilograméw: 

; voway piękny Średni pofledal. 
Pszenia . . - 1839 17,40 1669 
Żyw 2 . « « « 14050 1840 | 
Jęczmień . . . . 146) 188  18— 
Owie . . . 1680 1680 15.80 

Fosuański targ mm bydło z d. 4-go lip _ 

ca 1908 r. [Sprawozdanie uniędowe]j. Zwiesiowę — 
lub spędzono: i 

85 extuk bydła zozałego 
148 ,„ ciąłąt 

4 ,„' owiec 
— „ kés 

484 „ świń 
bat sy \ prosiąś 

Basem £99 sztuk swiersat. 
Płacono sa 50 kilogramów wagi żywej: 
Bogaciisna: Stadniki i o ale he I kl. — | 

do — mk, II ki 34—36 m, Jońce I ki. — de 
— mak, II kl. 34--36 mk, ID ki. —00 mark, 
Krowy I ki, —34— mk. II ki. 29-38 m. MI 
kl. 82-87 mak. aj 

Cielęta: I kl. 48—50 mk. DI kl. 37--48 
mk. II kl. 30—84 mk. ; 

Nierogacizna: I kl. 49—50 mrk. Inle — 

IY kl. [maciory] 41---46 mk., tucaniki — (0— mk 

Interes był spokojny — "Targ uprzątnięto. > 

Pexńinń, dnia 4 lipca 1906 r. 
(Urzędowe gigi nem torte komisyi targowej 

miasfa Poznania). 
naj- naj- prza- 

Ines artykuły: wyższa nies. cles. 
may. my, MY. 

Sloms mopkowa za 100 kg. 5,— 4,-- 4,50 
BIARQ u ie 5» 5 4,60 320 8,90 
Zieraniaki , 4 ; si a 8,75 sA ny 

SH opatki za 1 klg. 1,50 1,30 1,48 
Wołowina | od brzucha _ ,, 140 180 1,85 
Wieprzowina. , - . ¢ 1,60 1,40 1,56 
Cielecina . WIRE 2 160 140 1,58 
Skopowina : 1,70 1,50 1,68 
Słonina . ... . = 1,87 0,— 1,80 
MAMO" + rics i. ioe 5 8,40 2,20 2,38 
Łój wołowy . . s 1,- 086 0,88 
Jaja AA s 3,20 3,— 8,18 

Giełda wreetswaka, dn. 3 lipca rt. 
Za 100 kilogramów. 

dobry towar Średni towar pośl. towas 
najw. najw. najw. najw. najw. zajw. — 
cena echa cena cema Cena  DEmY 
wrk. myk. myk. rk, mek, mok, © 

Pszenica biała 18,80 17,40 17,90 16,80 16,70 1680 © 
„ źżóla 1810 17,30 17,80 16,80 16,70 16,30 

Żyw ..... 15,40 14,80 14,70 14,50 14,40 1406 
Jęczmień ,, . 14,— 13,6) 13,70 18,10 18,— 1250 © 
Owies .... 17,50 17,— 16,99 16.50 36,40 16,— 
Groch Wikt, . 18,50 18,50 17.50 16,50 15,50 14,50 
Groch mały . 18,-- 17,50 18,30 15,— 14,50 18,— 

Ve 

Bydgeszox, dnia 3-go lipcajrb. [Sprawosds- 
nie Isby handlowej]. Pszenica 174—184 mek. 
— Żyto wedle gatunku 120-—187 mk. — Jęcz- 
mień g gatunku: 180-—135 marek. Towas 
dla browaru 000—010 marek. — Kbit glend are 
144-—158 marek, do gotowania 180-175 _ 
Owies 155—J66 marek. 

Za wszelkie ogłoszenia i reklumy 
dakcya nie bierze żadnej odpowiedz ialności, 

Fabryka papierosów i tureckich tytu 
„WULKAN“ 

L F. #. Komendsiński w Dreźnie © 

członków. Ćwiczenia z kaneyonalu. Zakoń- 

które wyżej], IV kl. 47—48 mak., III kl. 44—46 m. 0 



Dnia 4 lipca o godz. 1 w południe zasnął w Bogu po 
krótkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami mój naj- 
droższy mąż, nasz najukochsń:zy ojciec, syn, brat 6. p. 

Maksymilian Palacz 
w 39 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm, 
o godz 4!js po południu z domu żałoby, Poznań — Jeżyce, 
ul. Wielka Berlińska nr. 95 na cmentarz św. Wojciecha, 
o czem krewnym, przyjaciołom i znajomym donosi w ciężkim 
smutku nieutulona 

żena z dziećmi i rodziną. 

00086050 :0066650006666 
Około 34i pół morgi ziemi 

z Żytem i owsem na klosach 
pomiędzy ul. Buk» wska i dro- 
gą do Marcelina są na sprze- 
daz do sprzatniecia. 

Zgłoszenia uprasza 

Hartwig Kantorowicz 
ul. Wroniecka 6. 

Kasa oszczędności 
Banku Rolniczo-Przemysłowego 

Kwilecki, Potocki & Sp. 
Przyjmuje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości od 1 

maarki począwszy płacą od 8 do 4 1 pół proc. wedle umowy. 

Tengelmanna 
Kawa plantacyjna 

jest najlepsza! 
Mieszanka po M. 1,80 
Mieszanka po M. 1,60 | Mieszanka po M. 1,00 
Mięszanka po M 1,40 | Mięszanka po M. 0,90 

Mięszanka po M. 0,85. 

Tengelmanna herbata 

Tengelmanna kakao 

Tengelmanna czekolada 
Tengelmanna keksy i biszkopty. 

Jengelmanna Jnteres Kawy. 
Następujące składy sprzedaży w Poznanin: 

ul. Szeroka 19, plac Piotra 3, ul. Berlińska 7. 

Mięszanka po M. 1,20 

5 centmarów i więcej ważą Świnie 10-mierięczne, którym się daje 
regularnie domieszkę Susolu lub fosforanu wapna. 

Kupując nasze wyroby chroni się je od rozmaitych chorób jak 
<zerwonca, pomoru, sztywności i rozmiękczenia kości. Na co dowód. 

Pan Widera z Sodowa p. Lublinitz pisze: 
»Mialem tak chore świnie, że nie mogły już chodzić, gdy im za- 

cząłem dawać nazamprzód fostoranu wapna, a potem Susol, to w kró- 
tkim czasie zupełnie wyzdrowiały. 

Susol kosztuje: 10 funtów 3,50 mk., 25 funtów 7,— mk, 50 
funtów 13,50 mk, 100 funtów. 25,00. 

Fosforan wapna kosztuje: 10 funtów 2,50 mk., 25 funt. 4,75 m., 
50 funtów 8,— mk., 100 funtów 13,50 mk. 

10 funt. wysyła się pocztą, większe ilości koleją franko najbliż- 
szej stacyi zamawiającego, 

Chemiczna fabryka susolu w Poznaniu, 
Adres do listów: Chemische Fabrik des Susol, Posen W. 16. 

W paczkach po 40 fen. za funt i 75 fen. z. 8 funty jest Susol 
do nabycia u następujących firm : 

Czepczyński i Olfierski w Poznaniu, Adamek w Kępnie, Bliime w Btęszewie, Bzdawka i Stoifiski w Pniewach, Chylewski i Grochowski 
w Jarocinie, Grątkowski w Ko cianie, Hoffmann i Nehring w Gnie- 
Śnie, Janicki w Nakle, Jankowski w Grodziska, Kubicki w Środzie, 
Kaja w Żninie, Maliski w Ssubinie, Mroczkowski w Rawiczu, Ofierzyń- 
ski w Borku, Paicher w Pobiedziskach, Rzymkowski w Kruświcy, Bie- radzon w Lesznie, Siemianowski w Kcyni, Tuczyńszi w Zbąszynia, Tu- 
łasiewicz & Mroczkiewicz w Wągrówcu, Zwierzyński w Szamotułach, 
Skrzypczak w Janówcu, Slawski w Wielichowie, Ziętak w Grodzisku. 

| ZŁOTA 
wartą jest delikatna, czysta twarz | 

jróżowy, młodzieńczo świeży wygląd | 
biała, miękka, jak aksamit skéra | 

, 1 olśniewaiąco piękna płeć. Wszystko 
lto wyświadcza jedynie paawdziwe 

Steckenpferd-Lilienmilch-Seife 
| (mydło liliowo-mleczne z konikiem 

i z kijkiem) 
| Bergmann'a & Co, Radebeul 
js marką ochrong: konik z x: jxiem, | 
| Sztura A 50 fon. do nabycia u: | 
|W Poznaniu. © drogeryi pod ko- 
| icq, droge'y. pad orłem, Nowej 
| Drogeryi, B. "ai-gockiego, F. G. | 
, Fraas’a Nam., Z. Rittera, ul. św. 
| Marcina 20, J. Jankowskiege O 
Mutschalla, E, Koblitz’a Nast., J 
Dresslera. W Wielichowie: M. 

jBławaki. W Zerkowie: J Stan. 
| W Buku: M. Srczodrowski. 
_J. Jankowski, ulice Jadwigi nr. 14, 

filia: ul. Wodna 13. 

Kamieniczka, 
.1 piętrowa, przyrosząca 70/, do-, 
chodu z 2 składami w środku mia- 
sta Wrześni, jest zaraz lub od | pa- 
ździernika przy małej w.lacie na 
sprzedaż, jeden skład można objąć 
Zgt. J* EK. 5000 postl Wreschen 

Kuznia 
razem z domem mieszkalnym 
w mieście powiatowem w do- 
brem po'ożeniu jest z pow: du śmier- 
ci właściciela za cenę przystępną 
zaraz na sprzedaż. Porządki ko- 
walskie mogą być osobno sprzedane. 
Wpłata podług ugody. Bliässych 
wiadomości u trieli 

K. Mroczkiewiez, 
budowniczy w Stęszewie. 

Baczność ! Baczność ! 
Dobrze prospsrująca 
OGF piekarnia aq 

połącz. ze składem kolon, ładnym 
ogrodem i 4 morgami siemi jest 
natychm do sprzed. lub wydzierżaw 
w Nowem #iescie — Neubriick 
a. Warte. Zgłoszenia przyjmuje 

St. Mrosck, Kaźmierz 

W śred. mieście Księztwa jest 
dobrze prosperujący 

interes kolonialny 
pod korzysta war. do sprzed. Zet. 
do eksp. Wielkop. pod nr 4237, 

Handel wiktualny 
z nową maglą dobrze zaprowadzony 
i dobrze prosperujący jest z powodu 
stosunków familijnych zaraz na sprze- 
daż ji t> z calxow. urządz. Zgl. 
do Ekep. Wielkopolanira. 

Interes 
szyakowy 

udowodniono dobrze idący z wielką 
l piętrową kamienicą z dwoma 
składami i przybudowaniem, w któ- 
rym wiela lok:torów mieszka i wie- 
le dzierżawy przynosi, w jednym 
» powiat. miast położony, do której 
także kilka mórg ziemi należy, jest 
za około 35 tysięcy marek przy 
wpłacie około 6 tys. mk., natych 
miast do sprzedania. Reflextanci 
niechaj się natychmiast zgłoszą do 

8. Frithlinga, 
fabryki likworów w Gnieźnie, 

ul. Wilbelmowska 16 w kantorze 
I piętro. 

Dom z piekarnią 
stedołą i chlewami (wszystko 
murowane) wielkim ogrodem 
i miejscem budowlan. w wie 
kszem mieście powiatowem, licząc 
7000 mieszkańców, jest powodu 
chorpby właściciela pod bardzo do- 
godremi warunkami na eprzedaż, 

Bliższych informacyi udzieli 

T. Pilarczyk, 
hotel w Kcźminie, 

Bay" Baczność! U 
Z powedu innego przedsię'ior- 

stwa jest zaraz dobrze prosperująca 
piekarnia 

połączona ze składem kolonialnym 
do wyn. Kościół, 2 szkoły katol, 
1 ewang, kolej w miejscu, parafia 
bardzo wielka, licz. około 5000 dusz 
Spieszne rgloszemia przyjmuje 
St. Mrozek w Kaźmierzu. 

Nowy dom 
masyw murowany z chiewem, przy- 
tem 3 morgi ziemi obsian:j jest na 
sprzedał zaras | rzy wpłacie 1000 mk, 
cena kupna podług ugody.  Właśc. 

St. Witkowski. gospodarz. 
Bendlewo p Czempin. 

Kawaler przemysłowiec, liczący 
26 lat, posiadający zaoszczędzony 
kapitalik, obejmnjącó dobrą restaa- 
racyą, poszukuje dla braku zna- 

ości 

A zony 
Panienki lub młode młode wdowy 
z dobrem wychowaniem i dobre go. 
spodyni, posiadające cokolwiek ma- 
jątku, mające zamiłowanie do in- 
teresu, zechcą łaskawie awe oferty 
wraz z fotografią nadesłać Zglow. 
Posen © 5. postl. M. H. 700 
Dyskr. zapewniona, fotografią sie 

ZWrACa. 

IP 

asi 

/ 

dla kupujacego warunkami. 

Ostatni mój 

skład cygar i papierosów 
pod firmą 

Havana” 
pray ul. Berlińskiej 7 

pragnę sprzedać, najchętniej rodakowi pod bardzo korz ystnemi 
Do przejęcia potrzeba tylko 5—6000 mk. 

Budziński, Poznań. 
Kronprinsenstr, 38 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Pososaiu. — Redaktor odpowiedzialny Józef Szmy w Poznaniu. 
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ców. Odstepnego nie żądam. dzi 
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Karol Rzepecki, ży 
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znająca się na kuch i na chowie Pania sk 
drobiu potrzehna zaraz. Pensya NS, M 360 mk. Zgł. przyjmuje z uczciwej rodziny obeznana dokła- | pi 

1 d | dnie z prowadzeniem handlu kolo- 
206 mörg w śŚlicznem położeniu arzą W Samostrze li. nialnego mogąca się wykazać świa- ar przy szosie, w tem około 40 mórg| p ździerni ; dectwami zmajdzie natychmiast ww nad notectich 3 kośnych łą: ztor | | mrebay od 1 października br coments siec ps de fem jest zeraz korzystnie do naby- k h wraz z totogralią 1 podańiem BIŻ) cia. Zaleski 25,000 mk. Mie- u C a rz ayi do eksped. Wielkop p. nr. 4144, | s 
czarnia w móiej<cu. samotny lub żonaty, z dobremi re- |“ Poszukhję się do sprzedrży war- st J. Bilsti, Żuin. komendacyam. Zgłoszenia wraz | tościowego artykułu, gazow gre as 

z odpisem świadectw, których się | tnego męzczyzny, ile możności nie 
Pi ekarnia nie zwraca, przyjmuje żonatege, władającego oby iwoma jar | ok 

w Głównie, pierwszorzędna Dom. Lewków zykami krajowymi i umiejącego o sz 
jest zaraz do wydzierżawienia p. Czekanew, powiat ostrowki. chodzić się z ludnością wiejską, jako | 

nl. Główna nr. 108. Tylko najlepsze sity będą uwzgl. pr | or 
Gospodarz. Far | ki h in asen a | rf 

Poszukujo się kupna | 2 8 CZeladzi stolarskie ‚ga 
Gospodarstwa na budowlane prace i meble, oraz i; a obwód Ostrowski, Ostrzeszowski | pe 

od 100 — 300 mórg dobrej ziemi | 449" ueznia "ZEM poszukuje | i Kempiński. Kaucyi potrzeba 300m. | w, 
w Prusach Wechod. albo Zackodn. |Jam Tomaszewski, stolamia W razie zdolaości „opłacającej się | dz 
lub przy Poznaniu. Zgłoszenia od budowl. i mebli w Jarocinie. i stałe zatrudnienie Zgłoszenia zy 
właścicieli przyjmuje z podaniem wieku i dotychczasowego | 

Piechocki, Berlin O. Potrzebna ZAKAZ zatrudnienia uprasza się pod lit. | 
Rowintenerstr 11. panienka J. I, 50 Posen hauptpostlsg. | M 

Poszukuje się do stroju. Miejsce stałe. Se cr papą rdzy sę | er 
¥ W rzyszczyńska biegłego w składaniu ram, na stałe | 

taniej pensy i Pic wsie i zatrudnienie i wysoką płacę, oraz lu 
dla tercyauera na Łararzu lub Je- Br ucznia przyjmie pami jów sp sk 
rzycach z opieką w lekcyach Of. 2 „Giobas“, J. Mrówczyński, ni 
do eks>ed Wielkop. ped nr 4203 u CźZni a" en - pi 

W głósnie ul. Krótsa 2i3 jest i : : ż oszukuję natychmias ś A p ynów porządnych rodzieów przyjm. - 82 kilka mieszkań T. Staniewski, Swarzed: subjekta oł tylko 2 pokoje z balkonem do | SF?4 towarow koi. drog. i destyl, pa p 
einai. Zgtosokia w domu Również młodszy E uczmni% or 

Kurze str. 2 ptr. pomocnik wwa. E. Posener, 
biegły i obrotny zaraz potrzebny, Rawicz. N 

MŁ YNA RZ Piśmienne oferty z podaniem war. | Handel towarów ko), i destylacya. sl 
żon., 27 lat licz, poszukuje % rec ZKP LT kc 
miejsca na stałe zatrudnieaie a u Cz na młynie wodnym lub parow. na M } x ch ] GA 
ord naryą zaraz lub później, ewent y "2 i 
dzierżawy go*cinea, najchętn 
na Dumin. Zgłos'enia przyjmuje kowalskie, 81 

„ Julian Górny. i A Ge Blitensu, Ka. Mogilno. maszyny do wiercenia, p 
Poszukuję si H ZI Er ee kowadła, śrubsztaki, 
robotników kiupy, młoty, ni 

na wysoką ‘place  Niełonaci mie- I waseikie nanądzia dla kowali-ma- o szkanie w koszarach wolne. Na li- exynist6w poleca pod gwazancys i po rz stowne zapytania natychmiast się tanich cenach | dpowiad "er ge pas oC W. Krzyännowski, kı 
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Kohlenwerke „Gliickauf”, winni ak» 
Axktiengeseilsch aft, 

02 Zechau 62 
Post Rositz S. A. | mi 

4 sg z h Dwóch czeladników x 
siodlarskich na stałą pracę przyjmie | pı 

F. Bączkowski. | i w Poniecu — Punitz. | ni 

i 2 # i Miods2. ciel. Kowalskiego go 
(za drugiego) przyjmie zaraz na 
st-le matradnienie ż 
A. Grzaslewiez, w Smigln. 

warszt. got wozów i bryczex. wi 
a a 

dy Organiście egzam. je wskaże posad -- H C Dornowski, organista Jeneralna ajentura i główny sklad P 
w Parchanie b. Hohensalza. S Z y e h | i a s k i | ni 

Porządna wiejska > TA Sit 
3 P i dz służąca w Pozuunin. : . = 

6 znajdzie zaraz dogodne miejsce w spo- Cygara WwW najwiekszym wybsrze. de 
kojnem domu za wysoką zasługą, | 


